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Konstruktywizm
Dzieła sztuki, w których przedmiot ustępuje miejsca masie prostych form i barw.
       Ruch równie pozytywistyczny jak ambitny, narodzony w Rosji w 1920 r. podbił cały świat w zawrotnym tempie.

Malewicz chciał osiągnąć syntezę sztuk przez oczyszczenie ich w jak największym stopniu z dotychczasowej treści, Az w końcu doszedł do idealnie białego kwadratu na białym tle, czyli do granicy, która bardzo trudno przekroczyć. Fakt, że to właśnie Malewicz był ojcem projektu uznano za tak ważny ,że obraz bez końca kopiowano.
        Od początku uwikłania w ideologię grupa została wkrótce rozdarta sprzecznościami: anty- przedmiotowa linia Malewicza, Pevsnera i Gabo  została zanegowana przez produktywistów skupionych wokół Tatlina, który ponadto chciał służyć proletariatowi. Wybuchł konflikt ideologiczny godny rewolucji  radzieckiej. Rozłam się pogłębiał. Naum Gabo wystąpił z publiczną deklaracją: MANIFESTEM  REALISTYCZNYM.

        Na odpowiedź produktywistów nie trzeba było długo czekać; ich program głosił: ”Sztuka jest kłamstwem służącym tylko ukrywaniu ludzkiej niemocy. Komunistyczne formy konstruktywnej odnowy muszą przez ścisłą integrację produkcji umysłowej z produkcją przemysłową doprowadzić do jedności sztuki i technologii”. W tym żargonie pojawił się nowy człowiek: artysta –maszyna.
       Zgodnie z tym purytańskim sposobem myślenia, obrazy składają się z okręgów i kwadratów, które wywodzić trzeba z najbardziej optymistycznych modeli i technologicznych, służących nowym bogom: Nauce , Rozumowi i Postępowi. Ta rygorystycznie funkcjonalna prostota nie odpowiadała jednak reżimowi stalinowskiemu. Wolał on uzdrawiać masy przy pomocy realizmu socjalistycznego, a nie burżuazyjnych dewiacji.

      Tak więc konstruktywiści emigrowali, zabierając idee ze sobą, do Niemiec i Stanów Zjednoczonych. Naum Gabo spędził czas jakiś na wygnaniu w Londynie. Prawdziwy miłośnik sztuki współczesnej nie przeoczy faktu, że Pevsner był jego bratem.
